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Prasa paryska o zagranicznej polityce Polski. 


"Po Aiia (Pat) Prasa omawia w dalszym ciągu 
yo Be = o, wygłoszoną w Towarzyst- 
pot Pon zynarodowych. Lewicowa „Erre Nou- 
a c, mowie tej dłuższy artykuł, zaznaczając 

stępie, dodatnie wrażenie. jakie wywarł w Niem- 
czech ten „mistrzowski wykład o polityce polskiej“. 
Dziennik podkreśla szczerą chęć Polski zachowania po- 
koju. Dążenia te wyłoniły się ze stosunków, łączących 
Polskę w ciągu ub. roku z Litwą, Niemcami i Rosją 
W Genewie nieostrożne oświadczenie Woldemarasa 
uwypukliło jeszcze bardziej plan gotowości pokojn mar- 
szałka Piłsudskiego, gdy z jednej strony uznano w Ge- 
newie napaści litewskiego premjera Woldemarasa na 
konferencję ambasadorów za wyjątkowo niezręczne, z 
drugiej strony przekonano się, że Polska liczy PPR 
na zdrowy rozsądek władzy litewskiej i pozostaje obca 
wszelkiej polityce zaczepnej. W stosunku swoim do 
Niemiec — pisze dalej dziennik — Polska wyraźnie 


trzyma się zasady zapomnienia o doznanych krzyw- 
dach. Zamknięcie granicy niemieckiej dla polskiego wę- 
gla, ofenzywa giełd berlińskiej i gdańskiej przeciwko 
złotemu polskiemu, złe obchodzenie się z robotnikami 
polskimi w Niemczech, sprawa optantów, sprawa dzie- 
ci polskich zwerborvanych do szkół niemieckich na nie- 
mieckim Górnym Śląsku, wreszcie zbrojenie się Prus 
Wschodnich i fortece niemieckie na granicy polskiej — 
są to wszystko kwestje o doniosłem znaczeniu, które 
zatruły stosunki polsko-niemieckie i których minister 
Zaleski chce zapomnieć, ponieważ pragnie wierzyć w 
ducha rozbrojenia Niemiec. To samo — pisze „Erre 
Nouvelle* — da się powiedzieć o stosunkach polskich 
z Rosją. Podpisanie sowieckiego traktatu o niezaczepia- 
nie się zależy — jak zaznacza dziennik — jedynie od 
spełnienia niektórych warunków. Lecz stosunki sowie- 

| tów z ich sąsiadami zależą zbyt często od wymagań 
sowieckiej polityki wewnętrznej. 


Sprawa handlowych rokowań polsko-niemieckich. 


„ Berlin. (PAT), „Germania“ donosząc o wy- 
ae ministra Hermesa do Warszawy, wyraża 
SEN zyczenie, aby rokowania polsko-niemie- 
E eaw traktatu handlowego, które mają 
Polski w jad prowadzone były ze strony 
pragnieniu pokojów: spowiadającym powszechnemu 
sąsiednich krajów, ego porozumienia i zbliżenia obu 
Asz apjkę omawiając sprawę tych 
je jednomyślna g a; że po stronie niemieckiej panu- 
być wyjaśniona ini że przedewszystkiem musi 
skich, gdyż dopó westja przerachowania ceł pol- 
ści, można Asi w tej kwestii istnieją wątpliwo- 
ne tylko sick $ > ez paca ogtniczo: 
wych. R iności o prowadzenia rokowań handlo- 

ozmiar bowiem listy żądań niemieckich za- 


swa od rzeczywistej wysokości ceł polskich, które 
owu zależne są od kursu przerachowania. Obec- 


tetet, (PAT.) Poseł łotewski Nuksa mrzy- 
y niedawno do Wiednia, ogłasza w „Neue Freie 
resse" uwagi na temat stosunków na Łotwie. No- 
wy gabinet w łŁoiwie jest w przeciwieństwie do 
wnych zorjeniowany prawicowo. W wewnątrz 
ak ct panują stosunki uporządowanę, do czego 
i 0 ta Się szczególnie stabilizacja waluty. Brak je- 
a czgowiednich terenów zbytu. 
ro y te rozszerzyć Łotwa zawarła w ub. 
ryczy AĆ grrspjykd z 40 í niedawno prowizo- 
owy z Polską. | 
O zatargu polsko-litewskim wyszli się poseł 


nej, długiej liścit żądań niemieckich odpowiada ró- 
wrnież długa lista żądań polskich. 

„Taegliche Rundschau* podnosi również kwe- 
stję waloryzacji ceł polskich, oświadcza jednak, że 
widoki obecnych rokowań są tak, jak i poprzednio 
pomyślne. Tylko co do terminu zawarcia traktatu 
nie nalyeży żywić zbyt optymistycznej nadziei. Za- 
pewne jeszcze całe tygodnie upłyną, zanim dojdzie 
do porozumienia. 

Warszawa. (PAT). W prasie pojawiły się 
notatki o rzekomych nowych trudnościach w roko- 
waniach handlowych z przedstawicielami państwa 

| niemieckiego. Wobec tego delegacja polska stwier- 
dza, że rokowania mają przebieg normalny bez wy- 
suwania jakichkolwiek trudności ze strony delega- 
cyj, przyczem należy stwierdzić, że obie strony SĄ 

| cżywione pełnem zrozumieniem dla ważności po- 
myślnego zakończenia rokowań. 


łotewskie. 


Nuksa: „W naszym interesie leży pozostanie z obu 
państwami w dobrych sąsiedzkich stosunkach i dla- 
tego pragniemy, aby konflikt polsko-litewski rychło 
został żałatwiony. jestem przekonany, że da się to 
osiągnąć po wymianie zdań między miarodajnemi 
czynnikami, co nastąpi prawdopodobnie z koń- 
cem stycznia w Rydze. W każdym razie z zadowo 
leniem powitamy spotkanie mężów stanu Polski i Li- 
twy. Rozwiązanie bowiem tego konfliktu ma jak naj- 
większe znaczenie dla polityki Europy a szczególnie 
dla definitywnego uspokojenia północno-wschodniej 
Europy.“ 


Otwarcie w Warszawie instytutu chemiczno-badawczego. 


a 

AMEA i em odp) W dniu 14 bm. o godz, 11,20 
1 uro te otwarci „Się w Warszawie poświęcenie 

de z e £machu polskiego chemicznego in- 
eyini badawczego. Uroczystość zaszczycił swą obec- 
nością założyciel tego instytutu Prezydent. Polski 'płot 
Ignacy Mościcki. Poświęcenia Pzd Bea > kde 
kardynał Kakowski, wygłosiwszy nastę ai krótkie 
przemówienie do Pana Prezydenta Titol. Ramy 
szy. pełną pracy i umiłowania ojczyzny SIARATROŚ js 
Prezydenta Rzplitej. Następnie minister Bimo i 
handlu Kwiatkowski zabrał głos i zaznaczył Pd ścista 
naukowo-badawcza i obiektywna praca związana ja 
silnie z rozrastającem się życiem gospodarczem Polski. 


W końcu zabrał głos dyr. chemicznego instytutu ba- 
dawczego dr. Martynowicz, który zwrócił się do Pre- 
zydenta Państwa z prośbą „aby, raczył przyjąć medal, 
wybity ku upamiętnieniu uroczystości, oraz aby włas- 
noręcznie uruchomił pierwszą instalację, zmierzającą 
do otrzymania aluminium z polskiej gliny, Po tem prze- 
mówieniu Pan Prezydent powstał ze swego miejsca i 
podszedł do wielkiej tablicy z włącznikami elektrycz- 
nemi, Jeden pewny ruch ręki Prezydenta i rozległ się 
ogłuszający stukot licznych maszyn. Wszyscy asysten- 
ci i pracownicy stanęli przy warsztatach i wszczęli 
pracę. 


0 ustawodawstwo socialne na. 
polskim Slasku. 


Nieustająca ruchliwość pewnych czynników nies, 
mieckich w kierunku przeciwpolskim prowadzi czę- 
sto politykę Rzeszy Niemieckiej na manowce, a że: 
przytem nadmiaru zręczności w tych ruchach nigdy, 
nie było, przeto z łatwością naraża się miarodajne 
sfery berlińskie na kompromitacię. Świeżo mamy 
do zanotowania tego rodzaju niezgrabny „wypad“ 
przeciw Polsce w postaci rozpowszechnionej przez, 
biuro Wolffa wiadomości o tem, jakoby dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy p. Albert Thomas 
miał przybyć na Górny Śląsk, aby „zrewidować 
ustawodawstwo socjalne polskie na G. Śląsku“. 

Puszczając w świat tę „wiadomość“ miarodażna 
agencja niemiecka ani chwili nie zastanawiała się 
nad tem, że naraża autorytet wysokiego dostojnika 
międzynarodowej instytucji genewskiej znanego ze 
swej lojalności i bezstronności i że... obowiązujące 
co do Górnego Śląska konwencje międzynarodowe 
są znane zarówno w Genewie, jak w Warszawie, 
a więc, że z łatwością da się ustalić tendencyjna 
robotę inforamcji berlińskiej. 

Na mocy art. 586 konwencji genewskiej komi- 
tet doradczy do spraw pracy (comite consultatif du 
travail) na G. Śląsku stanowi ciało doradcze przyj 
komisji mieszanej rozjemczej, które ma udzielać 
opinji w razie różnicy zdań powstającej co do stoso- 
wania ustaw socjalnych zarówno na Śląsku Polskim, 
jak na Śląsku Opolskim, Oddawna wiadomo było. 
że dyrektor M. B. P. p. Albert Thomas zwołuje po- 
siedzenie tego komitetu na początek 1928 r. Komitet 
nie zbierał się dotychczas, ponieważ komisja mie- 
szana nie zwracała się doń z żadnemi sprawami. 
Należy dodać, że na mocy cz. 3 art. 586 konwencji 
genewskiej skład komitetu może być dwojaki, albo 
— prezes M. B. P. i dwaj członkowie mianowani. 
przez Radę Administracyjną M. B. P., albo tenże 
prezes i 8 członków z nominacji rządów polskiego” 
i niemieckiego — po 4 z każdej strony. j 

W każdym razie komitet zbiera się wyłącznie 
na żądanie komisji mieszanej. Pomimo, że oba. 
składy komitetu zostały w swoim czasie powotane, 
dotychczas komisią mieszana nigdy nie zwoływała 
ani jednego, ani drugiego z pośród nich. 

Czynniki niemieckie w swej nieustającej nerwo= 
wej akcji na rzecz podważania status quo niejedno- 
krotnie już usiłowały poruszyć tę część mechanizmu 
genewskiego, która ma w swej ewidencji ustawo- 
dawstwo socjalne, aby rzucić cień na władzę polską 
na Górnym Śląsku. 

Wysiłki te zupełnie bezowocne znalazły wyraz 
w skardze. którą rząd niemiecki zgłosił do komisji 
mieszanej na Górnym Śląsku w sprawie zabezpie- 
czenia bezrobotnych na Śląsku polskim w dniu 
września 1924 r., ale 2 sierpnia 1927 r. skarga ta zo- 
stała wycofana na skutek specjalnej umowy polsko- 
niemieckiej o wzajemnem zabezpieczeniu bezrobot- 
nych na Śląsku z dnia 14 lipca 1927 T. 

Kiedy upadły preteksty dla tej skargi, niezdro< 
we odruchy gorączki niemieckiej wyszukały dla 
siebie inne ujście: w styczniu 1927 I. związek Zza» 
wodowy robotników niemieckich złożył skargę panu 
Colbanowi, dyrektorowi biura Ligi Narodów do 
spraw mniejszoci narodowych. Skarga ta pozba- 
wiona wszelkiego materjału rzeczowego nie miała 
żadnego wyniku. * sg aE, 

Po pół roku próbę ponowiono w nowej formie: 
ten sam związek zgłosił skargę bezpośrednio na ręce 
p. Albert Thomas'a, pomijając legalną instancję mied 
szanej komisji rozjemczej. 354 

Na podstawie tej skargi poczęto ze strony ne 

| mieckiej domagać się zwołania komisji doradczej da 
| spraw pracy na O. Śląsku wbrew cz. 5 art, 586 ken- 
wenci genewskiej, która wyraźnie orzeka, że ko- 


W NIERÓWNEJ 


mitet działa tylko jako ciało doradcze komisji mie- 
szanej na jej żądanie. A 

Licząc na nieznajomość praw i przepisów biuro 
Wolffa swoje tajne złe intencje przekształciło w ... 
fałszywą wiadomość o posiedzeniu komitetu dorad- 
czego do spraw pracy w Katowicach. 

Jak widzimy, robota szyta jest grubemi nićmi, 
które pękają bardzo łatwo przy o ws się 


z istotnym stanem rzeczy. St. 
zODOEROPSZEONNKYSENNNODE NYRENE 
m [4 

Przegląd polityczny : 


ką y Duchowieństwo a wybory. > 
Bawiący w Rzymie kard. Hlond nadesłał do swej 


diecezji pismo zakazujące księżom diecezji kandydo- 
wania do sejmu i senatu. 

Z Grudziądza donoszą, że na zebraniu kapituły 
w Pelplinie rozpatrywano podania Z. L. N., Ch. D. 
Piasta o zezwolenie księżom na kandydowanie przy 
wyborach. Kapituła stanęła na stanowisku, że księ- 
ża wogóle nie powinni kandydować. 

Jak się dowiadujemy ks. Biskup Lisiecki zamie- 
rza wydać dla diecezji śląskiej podobne zarządzenie. 
(Wyjatek od tego zarządzenia ma być zrobiony tylko 
dla tych księży, którzy piastowali mandaty w ubie- 
głej kadencji tj. ks. kan. Brandysa, prałata Londzi- 
ną i ks. Kraiczyrskiego (z partii niemieckiej). 


$ tronnictwa lewicowe a wybory. 

Z Warszawy donoszą, że jak doiąd stronnictwa 
lewicowe nie zdołały utworzyć bioku. PPS. prowa- 
dziła rokowania z Wyzwoleniem, które nie doprowa- 
dziły do rezultatów. Stronnictwa lewicowe, tj. Wy- 
zwolenie, PPS. 1 stronnictwa chłopskie idą więc do 
„wyborów osobno. Stronnictwo chłopskie rozbiło się 
na terenie Małopolski ga grupę idącą za zarzaącem 

ównym i na t. zw. Związek chłopski współpracy, 
7 mądem (grupa Stapińskiego). 
Liczba głosujących, 


ź 


~ Wedle danych podczas wyborów do sejmu w r. 
1922 ludność Rzeczypospolitej wynosiła 26,858.836 
osób, w czem 12,989.718 było uprawnionych do gło- 
sowania. Głosowało zaś 8,821,675 ocób. Obecnie — 
jak przypuszczać należy — ze względu na wzrost lu- 

ości, do umy wyborczej odda głosy około 10 
mitjonów osób. ` 


Bank Rolny nie będzie zakupywał zboża 
4 na rezerwy. -7 i 

W Ministerstwie spraw wewnetrznych odbyło < się 
posiedzenie Komisji  Międzyministerjalnej do Spraw 
Państwowych Rezerwy Zbożowej. Na posiedzeniu 
tem omawiano plan dalszej akcji pod wzgledem tech- 
uicznym oraz sprawę polityki rezerw zbożowych na 
tok 1928-20. Państwowy Bank Rolny w dalszym cią- 
gu nie będzie czynił zakupów zboża na cele rezer- 
wy zbożowej. 


j Osadnictwo polskie we Francii. 
Wobec wstrzymania przez władze włoskie emi- 
gracji do Francji, rząd francuski zmuszony był szu- 


'kać innych powodów zapewnienia dopływu robotni- 


ków i osauników rokaych, „zwłaszcza do żyznych, 
lecz znacznie wyludnionych dzielnic zachodnio-połu- 


A $ 


WALGE 


(Ciąg dalszy). 


Naraz zrobił się w izbie ruch. To ksiądz Zabiełło 


"wyszedł z zakrystii, stanął przed zgromadzonymi i. 
wskazując na leżące w trumnie zwłoki, zaczął mówić 


głośno. doniośle, że Robrzyckiego powiesili imoskalę. 

Powiesili go, powiesili na starej czerkoskiei to- 
poli, na której klekocą bociany i strzelali do niego, iak 
do celu, za powstanie, za sześćdziesiąty czwarty rok. 

A z Robrzyckiego ciekła krew. 

I w kościółku zrobiło się czerwono, jak od iuny 
olbrzymiego pożaru. Ściany pokryły się purpurą, twa- 
rze ludzi spąsowiały nagle, przestał padać deszcz, a je- 
go ostry szelest przemienił się w suchy trzask gęstych 
karabinowych wystrzałów i cmentarz i kościelna po- 
sadzka spłynęły całe krwią. 

Ciżba zakołysała się niespokojnie, ze wszystkich 
stron wyciągnęły się mocne ręce, ze wszystkich ust 


- posypały się nawoływania, wszyscy zgodzili się na 


jedno: 

-— Brać go, brać. Wziąć go, wziąć!... 

W jednej chwili dziesiątki par ramion obchwyciło 
ciężką trumnę, dzięsiątki par nóg zadreptało pospiesz- 
nie, ale nikt nie ruszał się z mieisca i trumna została 
na katafalku, jakby przyrośnięta... 

Kozie wypadł z gromady, gniewać się począł srodze. 

— Na prawo chamy, na prawo, do Ładyzek! 

Ojciec wysunął swoją siwą głowę i krzyczał ma 
chłopów także. 

— Na lewo, gospodarze, na lewo. do Czerska! 

Krokierzycki biegał dookoła i pchał niosących w 
tył, gdzie Stał proboszcz Piątek, i machając kraciastą 
chustka. wołał: 

— Apage satanas, apage! 


dniowej Francji. Staraniem niedawno założonego 
francusko-po!sklegyo Towarzystwa ekspensji rolniczej 
i kolonjałnej kiłkadziesiąt rodzin polskich przybyło 
już do departamentu Tarn-et-Garonne, gdzie zapo- 
czątkowame zostało pžanowe osadnictwo polskie. 


Nowe fundusze na „zagrożone kresy”. 

Głośną niedawno była sprawa doraźnej pomocy 
Rzeszy niemieckiej dla Prus Wschodnich, Rząd 
uzasadniał potrzebę pomocy tem, że Prusy, oddzie- 
lone od państwa korytarzem gdańskim znajduje się 
w niekorzystnych warunkach gospodarczych. Cała 
ta akcja była bardzo dziwną ze względu na to, że 
główne korzyści z tej akcji ciągnęli właściciele wiek- 
szych majątków ziemskich, który stan finansowy 
nie jest wcale gorszy, aniżeli w innych częściach 
Niemiec. Obecnie podczas obrad nad nowym bud- 
żetem na rok 1928 rada państwa (rodzaj senatu na- 
szego) podwyższył sumy na te cele. W motywach 
podkreślano, że zagrożone kresy wschodnie, którym 
grozi kulturalne i gospodarcze niebezpieczeństwo 
ze strony Polski, wymagają skutecznej opieki pań- 
stwowej. s k 

Wolno‘ naturalnie państwu wspomagać swych 
obywateli, lub ich części, jak mu się podoba. Jedna- 
kowoż dziwnem jest nazywanie stale wschodnich 
kresów niemieckich terenami zagrożonemi. Prze- 
ciwko temu Polska powinna zaprotestować tem 
więcej, że po wysoce pokojowej mowie ministra 
Zaleskiego upadają wszelkie argumenty nacionali- 
stów niemieckich, wysuwane w tym celu, by prze- 
szkodzić załagodzeniu przeciwieństw, istniejących 
między Polską a Niemcami. 


` Oryginalny strajk. 

Na Pomorzu-niemieckiem wybuchł oryginalny 
strajk. Oto dzierżawcy majątków ziemskich oraz 
domen państwowych, których tam jest znaczna licz- 
ba, proklamowali strajk. Oświadczają oni, że zmu- 
szają ich do tego kroku wielkie straty, jakie ponieśli 
przez nawałnice i złe zbiory. Przez to nie są oni w 
stanie płacić podatków, ponosić ciężarów socialnych 
i opłacać służby. Jako pierwsze zarządzenie strai- 
kowe, dzierżawcy wypowiedzieli całej służbie zaję- 
cie, pozostawiając tylko konieczną do wyżywienia 
inwentarza ilość. Postawiono również nie odsta- 
wiać wcale mleka. Dotychczas do strajku przyłą- 
czyło się przeszło 200 dzierżawców. 

Będzie bardzo interesującą rzeczą, jak ustosun- 
kuje się do akcji dzierżawców rząd. Może jest to 
ze strony ich próba osiągnięcia pomocy na wzór 
agrarjuszów wschodnio-pruskich ?... 


Wieczny pokój zachwiany, 

Kilkakrotnie podawaliśmy wiadomośćć o tem, 
że pomiędzy Francją a Anglią, toczą się narady W 
prawie zawarcia „wiecznego pokoju“. W ostat- 
nich czasach zdawało się, że urzeczywistnienie tej 
myśli jest na dobrej drodze. Tymczasem Ameryka 
na ostatnią propozycję Francij odpowiedziała, że nie 
może podpisać takiego układu z Francją, dopóki nie 
ma pewności, że także inne państwa europejskie 


układ taki podpiszą. Również nie może Ameryka 


zgodzić się na to, że układ ma obowiązywać tylko 


„wówczas, gdy zachodzi fakt napadu przez inne pań- 


A z tego wszystkiego do rozpuku, śmiał się 


ogromny, gruby Nieżycki. `- T 
— Ha, ha, ha!.. Mówiłem, że gó nie _ruszycie z 
miejsca, mówiłem!... Ha, ha, ha!.. Rzućcie go ludzie, 
rzućcie, to trup, jego już zjedli krucy, dawno już ziedli 
krucy i z niego nie pozostało nic, nic, nic!... Ha, ha, ha!... 
Rzućcie go ludzie, tzućcie, to trup, cuchnący trup! 

W tei chwili jednakże zrobiło się coś strasznego, 
niezwykłego. 3 

'Trumna zatrzeszczała przeraźliwie i rozleciała się 
na kawałki, a z rozsypujących się twardych wiorów 
zerwał $ię pan Walery na równe nogi i wyprostowany 
jak był wysoki i chudy, huknął jakimś przerażającym 
głosem. j i 

— A jednak ja zmartwychwstanę!!! 

Paniczny strach padł na obecnych. 

Nieżycki jak siedział na ambonie, tak tylko nogi 
zadarł do góry i koziołkuijąc po drewnianych jej scho- 
dach dudniących od uderzeń jego twardej głowy, leciał 
prościutko w głębokie lochy podziemne,- Kozic wlazł 
pod katafalk, ojciec schował się za filar. Kobierzycki 
z Piątkiem uciekali do zakrystii, chłopstwo parło jak 
oszalałe do wyjścia, jedna tylko matka klęczała przed 
bocznym ołtarzem przemienienia Pańskiego i modliła 
się gorąco żarliwie. 

— Kyrie elejson, Chryste eleison, Kyrie eleison 
Chryste elejson!... SP; 

- Ona nie zwracała na odgrywające się obok niej 
sceny żadnej uwagi, oczy miała mętne, bezmyślne, 
obłąkane. 

Wanda zbudziła się z tego męczącego snu, drżąc 
na całem ciele, > 

Noc była późna, jesienua noc. Za oknem lało jak 
z cebra, tłukąc gwałtownie po szybach, wiatr poŚwi- 
stywał w ulicy przeciągle i w nagłych porywach szar- 
pał kwiczącym w zawiasach lufcikiem, którego zapo- 
mniano zamknąć. Zimno w pokoiku panowało dotkliwe, 


stwo. Takie stanowisko Ameryki oznacza właści- 
wie pogrzebanie projektu. Państwa europejskie są 
bowiem związane ze sobą różnorodnymi traktatami, 
które uniemożliwiają przyjęcie zasad amerykań- 
skich, potępiających każdą wójnę, czy to zaczepną 
czy odporną. Potrzeba więc będzie jeszcze dług'e- 
go czasu, zanim sen o wiecznym pokoju stanie się 
rzeczywistością. 
Nowe stronnictwo we Włoszech. 


Jak wiadomo Mussolini zagarnąwszy władzę, 
zdusił wszystkie stronnictwa i nie pozwolił, aby, 
obok faszyzmu istniała jakakolwiek inna organiza- 
cja. Zasada ta, jako sprzeczna z nowoczesnym roz- 
wojem życia politycznego, nie mogła być długo 
utrzymana. Obecnie utworzyło się nowe stronni- 
ctwo pod nazwą centrum narodowego, gromadzące 
katolików, życzliwie dla faszyzmu usposobionych. 
Jak wynika z głosów prasy faszystowskiej, Musso- 
lini nie ma nic przeciwko istnieniu partii, nie godzą- 
cej się wprawdzie na wszystkie jego zarządzenia, 
ale ustosunkowującej się do rządu życzliwie, Uważa 
on, że łagodna opozycja nietylko nie szkodzi pań- 
stwu, ale wpływa dodatnio na jego rozwój. 


Faszyści przeciw bolszewikom. 

Jednymi z najzaciętszych wrogów bolszewizmu 
są faszyści. Nie ograniczają się oni jednak do zwał. 
czania bolszewików u siebie. Oto dali upust swej 
nienawiści ostatnio w Brukseli. Bolszewicy urządzi- 
E w Brukseli wystawę sztuki, na której za pomocą 
reklam, fototraji, książek itd. starają się wykazać 
wzrost Rosji pod panowaniem bolszewików. Budyn- 
ki, w których mieści się wystawa napadł tłum, zło- 
żony z kilkuset młodzieńców faszystowskich, którzy 
w ciągu kilkunastu minut zniszczyli doszczętnie całą 
wystawę. Służba została rewołwerami steroryzowa- 
na i nie mogła zaalarmować policji. Po dokonaniu 
tego czynu taszyści rozproszyli się na wszystkie stro- 
ny. Zaalarmowana „policja rozpoczęła śledztwo, ale 
dotychczas na ślad sprawców nie natrafiła. Do jed- 
nego z pism brukselskich nadeszło anominowe pi- 
smo, zawiadamiające, że młodzież faszystowska czy- 
nem tym chciała uniemożliwić propagandę kiamstw 
bolszewickich. 

Brutalni popi. 

Do pism włoskich donoszą, że w Betleem przy- 
szło podczas Bożego Narodzenia w miejscu urodze- 
nia Chrystusa do dzikich scen w tamtejszym koście- 
le. Wecług umowy ks. Franciszkanie mieli prawo 
odprawienia pasterki do i rano, poczem 
kołej miała przyjść na fl- eann ens Popi przy- 
szli jednak wcześniej i poparci przez swych wepół- 
wyznawców, rozpoczęli dziką wrzawę, domagając 
się natychmiastowego przerwania nabożeństwa. Po- 
stawa Popów była tak wyzywająca, że tylko dzięki 
uspokajającej interwencji ks. Franciszkanów nie przy- 
szło do bójki. Na drugi dzień powtórzyły się w 
czasie nieszporów zajścia. Przybrały one jednak 
gorszy charakter, Popi rzucili się na odprawiające: 
go nabożeństwo księdza i pobili go tak, że ten za- 
zalany krwią padł zemdlony. Również dwaj zakon- 
nicy, którzy przybiegli na pomoc, zostali dotkliwie 
pobici. Rozjuszonych Popów poskromiła policja, od- 
prowadzając ich do więzienia. 


- XVI. i 

Dnie na pensji, gdzie Wanda dzięki Maryli Dergaji 
tis otrzymała miejsce, pozwalające jej obywać się bez 
pomocy goniącego ostatkami ojca, upływały dosyć mo: 
notonnie. 

Czas do trzeciej popołudniu miała wolny, o trzeciej 
był obiad, po obiedzie codzienny spacer po mieście, 
koło piatej zaczynało się przygotowywanie zadanych 
na dzień następny lekcyj, przy odrabianiu których mu- 
siała pomagać sumienne do kolacji o ósmej, a nieraz i 
po kolacji do późna w noc, co zresztą zdarzało się 
rzadko, poza tem otrzymywała jeszcze różne polecenia 
od pani przełożonej, osoby energicznej, obrotnej, umie 
jącej prowadzić swój zakład naukowy przedewszyst- 
kiem z korzyścią dla swojei własnej kieszeni. 

Pani przełożona patrzała na Świat trzeźwo, beż 
złudzeń. Wszędzie i zawsze starała się zachować ja- 
sno określony stosunek. 

Z tego to powodu na pensji wszystko było ściśle 
przewidziane i z góry raz na zawsze określone. 

Godziny lekcyi następowały po sobie z akuratnościa 
zegara, przedmioty wykładano podług planu, same zaś 
wykłady podług zatwierdzonych przez ministra oświa- 
ty, dymisjonowanego generała kawalerii lub infanterji, 
przepisów. 

Naturalnie robiono pewne ustępstwa na 
„miejscowego“ języka, no i... < 

Pani przełożona, wdowa, miała przy Sobie stulet< 
nią staruszkę kalekę, nazywaną przez cały pensjonat 
„naszą babcią”, i ta „nasza* babcia należała też do 
ustępstw, na które patrzano przez palce, - 

Parę razy na tydzień, gdy przełożona wdowa 2 
jakiegobądź powodu nie zjawiła się na kolację, „nasza“ 
babcia zasiadała w jadalni w głębokim fotelu i roz- 
poczynała wykład .„miejscowei' historji podług maja- 
cycli być dopiero w przyszłości zatwierdzonych prze- 
pisów. 

Co to były, za czasy, co to były za czasy... 


rzecź 


Dodatek do „Katolikać, „Górnoślązaka* i „Gońca Śląskiego” 
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stycznia 


Św. Antoniego, opata, 
ur. 251 f 356. 


Św. Suplicjusza, bisk. (f 644) 


——- 


SŁOW.: ROŚCISŁAW, 


Niech ufają w Tobie, k j i j 
: : l „którzy znają Imię Twoje, 
owiem nie opuściłeś szukających Cię, Panie. 
Mieć bogact He Psalm IX, 11.) 
> ctwa, a rowolnie wyrzec się ich 
Wary miłość ku Jezusowi, jest szczytem doskona- 
Kalendarz astronomi | 
czny: Słofńice wschodzi 
o Kry ges o godz. 15.59. — Księżyc wsch. 
ie 0 ac Tiam o godz. 11.58. — Słońce znajduje 
8 mint 36 7. w oddaleniu od Koziorożca 26 stopni, 
24 atonni AR SCK. Księżyc o godz. 12, w odległości 
stopni, 28 minut od Panny. — Wsch. Merkura 
8.08, zach. 16.26. Wenus wsch. 4.45, zach. 13.19. 
Pk wsch. 6.00, zach. 13.54, — Jowisz wsch. 
10,06, zach. 21.58. Saturn wsch. 4.55, zach. 13.15. 
Długość dnia wynosi 8 godzin 10 minut. 


Zmiany powietrza 
p. 100 laty: łagodnie, 5 


—0— 


— Potanienie paszportów zagra ? 
sprawie obniżenia opłat za BP 21 do godz dka 
toczą się obecnie układy między ministerstwem 
skarbu a ministerstwem przemysłu i handlu. Mini- 
sterstwo skarbu proponuje wprowadzenie iednolitej 
opłaty w wysokości 50 złotych od paszportu, nato- 
miast ministerstwo przemysłu i handlu twierdzi, że 
stawka 50 złotych jest żbyt wysoka i obciąża zby- 
pio kupców i agentów handlowych, którzy z racji 

ego zawodu wyjeżdżają często zagranicę. Mi- 


ni : 
zę wej przemysłu i handlu obstaje przy stawce 


Województwo śląskie 


* Ważne dla pracodawców i 
cown , zatrudniających pra- 
pP sa ord umysłowych. Zakład ubezpieczeń pra- 
związku z owych w Król. Hucie donosi: W 
rozporządzeni. iz w życie z dniem 1 sytcznia b. T. 
pieczeniu pra a Frezydenta Rzeczypospolitej o ubez- 
pada 1927 r cowników umysłowych z dnia 24 listo- 
rozporządzeni (Dz, U. R. P. Nr. 106, poz. 911) oraz 
ia 31 de ministra pracy i opieki społecznej z 
nego ya nia 1927 r. o wykonaniu wyżej cytowa- 
11a. poz norzaczents P. Rzplitej (Dz. U. R. P. nr. 
ET ios 016) Zakład ubezpieczenia pracowników 
rai katha donosi, iż niezależnie od wysłania do 
Ar araa nych znanych Zakładowi pracodawców 
zal ego pouczenia o sposobie uskuteczniania 
g imta I opłat składek ubezpieczonych, przesyła 
ac do wszystkich kas chorych działających na 
iński województwa śląskiego oraz powiatów bę- 
np lego, zawierciańskiego i olkuskiego woje- 
W ztwa kieleckiego pewną ilość tychże pouczeń 
an a odnośnemi formularzami (wzór Nr. 1, 2, 3), 
Spona etesowar zechcą się zgłosić we 
w M ia kasach chorych. Odnośne formula- 
adu Bada 03 pozatem w b. ekspozyturze Za- 
placówek i, ego we Lwowie w Bielsku, w biurach 
ny zek eli i urzędach ubezpieczeń 
pracowników. raz w biurze Zakładu ubezpieczenia 
+ No umysłowych w Królewskiej Hucie. 
przygotowań polcentracją przemysłowa? W toku 
koncentracja pr anizacyjnych jest nowa olbrzymia 
ma nastąpić połą cy Słowa. W najbliższym czasie 
biorstw, a mingen trzech wielkich przedsię- 
na) zakładów cie: buty Pokoju (z hutą Baildo- 
ma w Rudzie i fak aySłowych hrabiego Ballestre- 
t $ aDTyki Ferrum. Na czele rowego 
towarzystwa stanie jako prezes ra a adźorczaj ii 
Żynier Falter, naczelnym zaś rosidrani: t o vi 
warzystwa będzie dr. Glück, dotycł u 
czelny dyrektor huty Pokoju. W tę rsepiabieć na- 
niać będzie nowe przedsiębiorstwo narika w 
kładów, jak: kopalnie węgla, kok ah saa e "I 
huty żelazne itd. i zatrudniać będzie pkar 17. ya 
robotników, Zwolnień robotników nie eż kat 
ej natomiast w administracji urzędniczej nasta- 
: a ograniczenia. Projektowane połaczenie nastapi 
eE racjonalnej produkcji i uproszczenia go- 
oraz względami podatkowemi. 


na Gór-" 


$% 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA |? 


+o 


* Dla palaczy fajek! „Polska Zachodnia" dono- 
si, że potrzebne zapasy presówki nadchodzą już do 
głównej składnicy monopolu tytoniowego we Wo- 
dzisławiu. Wobec tego już w najbliższych dniach 
presówkę otrzymają sklepy tytoniowe na całym ob- 
szarze województwa śląskiego. 


* Przedstawiciele urzędników u p. wojewody w 
sprawie podwyższenia poborów urzędniczych. W 
ubiegły piątek udała się do p. wojewody delegacja. 
składająca się z przedstawicieli Związku kolejarzy 
Z. Z. P., Związku pracowników pocztowych i Zwią- 
zku funkcjonarjuszy więziennych. Pan wojewoda 
wysłuchawszy wywody delegacji porozumiał Się 
telefonicznie z ministrem skarbu w Warszawie, po- 
czem oświadczył delegacji, iż sprawa poborów 
urzędniczych zostanie załatwioną ostatecznie nal- 
później w przyszłym tygodniu. Tem samem mogą 
urzędnicy państwowi mieć nadzieję, że raz sprawa 
poborów zostanie załatwiona pomyślnie po długiem 
przeciąganiu. 

* Jarmarki w województwie śląskiem w czasie 
od 16 do 31 stycznia 1928 r. Wodzis ław: 17-g0 
stycznia konie i bydo. Mikołów: 18 styczna 
konie, bydło i kozy. Tarn. Góry: 18 stycznia 


bydło. 
Z Katowickiego. 


Katowice. (Dodatkowa komisja kontrol- 
na). W dniu Żo-go stycznia od g£o-ziny 8  tędzie 
urzęłować w P. K. U. w Katowicach dodatkowa ko- 
mis'a kontrolna clá mężczyzn roczników 1885—1902, 
którzy dotychczas nie uregulowaii swego stosunku 
do wojska. 

— (Gmach wychowania tiizyczne- 
go i przysposobłenia wojskowe- 
go). Z powodu braku odpowiednich pomieszczen 
dla odbywania posiedzeń i ćwiczeń licznych organi 
zacyj półwojskowych magistrat tutejszy „zamierza wy- 
budować gmach, w którym znajdą pomieszczenia — 
wszelkie pokrewne stowarzyszenia. Wzmiankowany 
budynek stanie kosztem mag stratu w Parku Kościu- 
szki. W razie pwzychylnego załatwienia pożyczki, 
której udzielić ma województwo, w krótkim czasie 
zostaną rozpoczęte prace przygotowawcze. 

— (Statystyka bezrobotnych.) 
Ogólna liczca, cezro onych w powiecie katowickim 
w dniu 11 stycznia br. wynosła 11.697 osób, w tem 
3.277 górników, 747 hutników, 557 me:alowców, 54 
rorotn ków *w owlanych, 647 robotników kwalifiko 
wanych w różnych zawodach, 4969 robotników nie- 
wykwalii kowanych, 49 roln ków, 304 pracowników 
umysłowych, 3 hutników szkła. Stałe zasiłki otrzy- 
mało 6.534 osoby, jednorazowe zapomogi z jundu- 
szów čla najbiedniejszej lùdności wypłacono 337 bez- 
robotnysm 

~ Miejska Kasa Oszczędności 
w Katowicach donosi, że ustalenie przera- 
chowania wkładów oszczędnościowych w markach 
niemieckich na 25 proc, stawia kasę z powoiu w: 
sokości oraz dogočnych warunków waloryzacji dła 
deponentów na czoło wszystkich kas w Rzeczypospo- 
litej. Ustalenie tak korzystnej waloryzacji przy licz- 
bie kilkunastutysjęcy kont do zwałoryzowania było 
możliwem jedynie ze względu na silny rozwój go- 
spo”arczy kasy, która stawiając sotie jako naczelne 
hasło dążene do gospodarczej odbudowy stanu śŚre- 
'niego na Śląsku równocześnie zdo'yła sotie inten- 
zywnie wykunując powyższe zaszczytne zadanie pięk- 
ny rozwój instytucji. Magistrat miasta Katowic wy- 
znaczył dla kasy na przeprowadzenie waloryzacji po- 
ważną zapomogę w wysokości zł 600.000. Gdyby 
nie zachodziło wyżej wspomniane korzysine okol cz- 
ności wypłacenie 25.proc. wkładów nie Fyślcby mo- 
żliwem, ze względu, że na razie odnośnych aktyw 
kasy nie można o pow edno zrealizować  Pozatem 
otrzyma Miejska Kasa Oszczędności za wypożyczone 
pieniądze na |ipoteki tylko 15 proc. i to wo'ec usta- 
wowego przedłużenia moratorjum dopiero przy koń- 
cu roku 1928, a o wiele mniej za różne pożycz- 
ki niemeckie jak wojenne (Kriegsanlei e) lub inne 
pożyczki państwowe. Sądzimy przeto, że deponenc 
marek niemieckich tak daleko posuniętą chęć przyj: 
ścia im z cą ze strony magistratu m'asta Ka- 
towic jak i kasy oszczędności należyce ocenią i przy- 
należne im kwoty z waloryzacji po przeliczeniu na 
złote pozostawią nadal na koncie oszczędnościowym 
kasy, która im ód nowych wkładów w złotych pła- 
cić będzie wysókie-ocsetki. . 

— (Przytrzymanie sprawcy na 
gorącym uczynku). Dnia 13-go bm. o go- 


` dzinie 23.15  przytrzymano Jerzego Białasa, zsmnie- 


szkałego w Katowicach, w chwili, gdy tenże usiłox 
wał włamać się do mleczarni Roesnera przy ulicy 
Marjackiej 14. 

.— (Kradzież pieniędzy). Dnia 13-g0 
bm. o godz. 12,30 skradł przy okienku w P. K. O. 
podróżujący Hersztajn Mojsze Jankel, zam. w Ka- 
towicach, niejakemu Klajmanowi Ickowi, kupcowi z 
Dąbrowy Górniczej kwotę w wysokości 5.000 złotych 
Hersztajna przytrzymano. a skradzioną gotówkę od- 
dano poszkocowanemu, 

Pod Chorzów 


Napad.) Niejakiego Szczepańskiego E., zam _ 


przy Placu Św. Jana 29, gdy wracał wieczorem Z 
Wełnowca do Chorzowa, napadli trzej nieznani 
sprawcy i pod grożcą  zastrzelenia zażądali pźenię- 
dzy, Ponieważ napadnięty takowych nie posiadał, 
przeszukali jego kieszenie, obili go jego własną la- 
ską bogi w niewiadomym: kierunku. Dochodzenia 
w toku. | 


Chorzów w Katowickiem. (Żale inwali* 


dów). Inwalidzi tutejsi znajdują się-w położeniu 


bardzo opłakanym. Mianowicie dzień wypłaty rent 
jest dla nas prawdziwem utrapieniem. Musimy stać 
na dworze dwie i trzy godziny, zimą na mrozie luk 
śniegu, latem na deszczu. Pokój, w którym usku- 
tecznia się wypłatę rent, pomieści zaledwie 30 csób. 
A tu jest nas przeszło dwa tysiące inwalidów. Ka- 
żdy z nas zgodziłby się na potrącenie 10 groszy 
na opłatę sali, „w którejby wypłata rent się odby- 
wała. Upraszamy miarodajne czynniki, aby się l0- 
sem naszym zajęły i postarały się o zmianę dotych: 
czasowych stosunków. Inwalidzi. 


Bytków w Katowickiem, (Walne zebra: 
nie) koła miejscowego Z. O. K. Z. odbyło się w 
niedzielę 8 b. m. Z sprawozdania rocznego wynika 
że koło miejscowe spełniło rzetelnie swój obowią- 
zek, rozwinęło pracę spokojną i skuteczną. Do 7a: 
rządu wybrano: prezesem p. Dziubińskiego, zastęp- 
cą prezesa p. Korbika, sekretarzem p. Szylera, za- 
stępcą sekretarza p. Jadwiszczoka, skarbnikiem 
p. Freunda. 


Janów Miejski w Katowickiem. (Nieszcze: 
śliwy wypadek przy pracy). Przy bw 
dowie kolonji domków robotniczych został ciężko 
okaleczony robotnik Władysław Kotuła. Nieszczę 
śliwego odwieziono do szpitala w Mysłowicach. 


"Wełnowiec w Katowickiem. (Streik hutni: 
ków). Strejk załogi tutejszej huty został zakończo- 
ny. W dniu 13 bm. robotnicy powrócili do normal- 
nej pracy. 

Mysłowice. (Niedbałe układanie list 
wyborczych). Przy stwierdzaniu list wybor- 
czych w Mysłowicach stwierdzono, iż bardzo duża 
osób zostało zupełnie pominiętych. Z pomiędzy ko- 
lejarzy tylko zapomniano wpisać około 30 osób, co 
daje dużo do myślenia. (o). 


Z Swiętochtowickiego. 


Świętochłowice. (Z Kasyna Polskiego). 
W ubiegłą środę, dnia 11 bm. wygłosił w sali Kasy- 
na Polskiego odczyt p. inż. Szymaszek, wiceprezes 
Kasyna o zagadnieniu słonecznem. Prelegent w spo- 
sób barwny zilustrował hipotezę o powstaniu słoń- 
ca i przedstawił w sposób plastyczny wzajemny 
stosunek ciał niebieskich, podając również sposoby. 
obliczenia odległości, zapomocą analizy spektral:rej 
itp. Następny odczyt: o alkoholiźmie, morfiniźmie 
i kokainiźmie wygłosi lekarz powiatowy p. dr. Ka- 
rol Hessek w przyszłą środę, dnia 18. bm.“ ; 


Świętochłowice. (Usiłowane morderstwo i 


samobójstwo). Dnia 12 bm. o godz. 18,30 usiłował 
popełnić morderstwo niejaki Kosiński Gustaw, lat 28 
zam. w Świętochłowicach na swojej narzoczonej Si- 
korównie Małgorzacie i jej nieślubnem dziecku, liczą- 
cem 4 miesiące. Ponieważ czyn zamierzony mu się nie 
udał, przeciął sobie Kosiński w zamiarze samobójczym 
tętnicę lewej ręki i z powodu upływu krwi, stracił 
przytomność i upadł pod drzwiami swojej narzeczonej, 
skąd odstaw'ono go do szpitala huty Fałwy. Lekarze 
orzekli, że rana iest niebezpieczna. 


Król. Huta. (Aresztowanie oszusta). 
Policja państwowa przytrzymała niejakiego Zbignie- 
wa Baranowskiego, który za pomocą fałszowanych 
papierów i legitymacji zbierał zamówienia na meble, 
pobieraiąc od stron 1 procent zaliczki. Ponieważ 
przy dokonanej rewizii u wymienionego znaleziono 
również kwity od obywateli miasta Królewskiej Hu- 
ty, uprasza się, by Osoby poszkodowane zgłaszały 
się w tutejszej ekspozyturze urzędu śledczego W 
magistracie, pokój nr. 6 celem spisanią protokółu. 


Godula w Świętochłowickiem. (Z gminy). Z 
powodu złego stanu zdrowia dotychczasowy 1a- 
czelnik gminy, pan Flach ustąpił z zajmowanego sta- 
nowiska. Komisarvcznym naczelnikiem gminy z0- 
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star zamianowany urzędnik Śląskiego Urzędu Wo- 
jewódzkiego p. Rudzka z Katowic. 
Orzegów w Święochłowickiem. 
przemytnikiem). W środę ubiegłą na tutei- 
szym posterunku granicznym grupa przemytników 


"przekroczyła zieloną granicę. Ponieważ na: weżwa- 


nia straży celnej przemytnicy nie przystaneli, odda- 
o na ich stronę kilka strzałów. Raniomo niejakiego 
Zawadę, zamieszkałego w Rudzie Południowej, 
przy ulicy Piłsudskiego 2. Rannego tówarzysza 
przemytnicy zabrali na terytorjum niemieckie. Na 
miejscu wypadku znalcziono paczkę, zawierającą 
różne towary jedwabne. Znaleziony towar skonfi- 
skowano. A 

Łagiewniki w Świętochłowickiem. (Katastrofa 
samochodowa). Dnia 13 stycznia o godz. 10,30 
zderzyły się dwa samochody osobowe około garażu 
tramwajowego w pobliżu wieży wodnei przy szosie 
królhuckiej, wskutek czego samochody zostały częścio- 
wo uszkodzone. Z pasażerów nikt nie odniósł poważ- 
niejszych zranień, Winę w wypadku tym ponoszą obaj 
szoferzy z powodu zbyt szybkiej jazdy. 

Piekary Wielkie w  Świętochłowieckiem. (Z 
urzędu stanu cywilneg'o). W roku ubie- 
głym zgłoszono w tutejszym urzędzie stanu cywil- 
nego: 329 urodzeń (8 nieślubnych), 773 śluby i 161 


zgonów. 
2 Rybnickiego, 


„ Rybnik. (Podatek od zabaw tanecz- 
nych). Na ostatniem posiedzeniu magistratu zapa- 


- dła uchwała nie uwzględniać w przyszłości żadnych 


wniosków o zwołnienie od podatku od urządzanych 
przez różne związki zabaw tanecznych. 

— (Podjęcie ruchu autobusowego 
do Żor). Jak wiadomo, od pewnego czasu nie 
kursował samochód na linji Rybnik—Żory. Od dnia 
14 stycznia b. r. na linji tej znowu kursuje autobus. 
Płan jazdy jest tymczasowo następujący: odjazd z 
Rybnika do południa o godz. 8.30 i po południu o 
godz. 4, odjazd z Żor do Rybnika przed południem 
o godz. 10, po południu o godzinie 5.30, 


Radlin w Rybnickiem. (Korespondencja). 
W listopadzie ubiegłego roku wybraliśmy  dotych- 
czasowego naczelnika gminy, który urząd ten spra- 
wował od roku 1920. Wydział powiatowy wyboru 
tego nie zatwierdził, wobec czego urząd naczelni- 
ka gminy sprawuje jeden z ławników. Zastępca na- 
czelnika nie postępuje zawsze tak, jak powinien. Nie 
chcemy go posądzać o złą wolę, lecz zaznaczyć mu- 
simy, że dawniej lepiej bywało. Przy ostatnim roz- 
dziale kwitów rentowych wydał nam biednym ren- 
cistom kwity nieostemplowane. Wobec tego wielka 
liczba rencistów poszła na pocztę do Wodzi- 
sławia po darmo. Do Wodzisławia mamy przeszło 
nół godziny drogi. Przytem było dotkliwie zimno. 
Toteż złorzeczeniom nie było końca. Teraz inna 
sprawa. -W uroczystość śś. Trzech Króli urządzono 
tutaj u p. Krzystali zabawę taneczną, ua którą dał 
pozwolenie haczelnik gminy, który równocześnie 
iest naczelnikiem urzedu okręgowego. Nic zatem 
dziwnego, że wśród miejscowej ludności powstało 
wielkie rozgoryczenie. bo zabawa w uroczystość ŚŚ. 
Trzech Króli jest nowością i to jeszcze w piątek. W 


dodatku p. naczelnik gminy sam brał udział w zaba- 
wie. Takich stosunków w przyszłości cierpieć nie. 


możemy, bo nie jesteśmy do nich przyzwyczajeni. 
Upraszamy wyższe władze, by zajrzały w imicjsco- 


„wę stosunki gminne i położyły kres tej niewłaściwej 


robocie. . Obywatele. 


Wodzisław w Rybnickiem. (Napad). Dnia 
10 bm. wieczorem na zdążającego na pociąg dzier- 


:żawcę tartaku parowego, p. Krzyżaka z. Giorczycć, 


napadło czterech nieznanych osobników. Na krzy- 
ki napadniętego zbiegli się robotnicy z tartaku, po- 


„czem bandyci zbiegli. Napastnicy widocznie liczyli, 


że p. K. ma przy sobie większą kwotę pieniężną, 
uzyskaną z sprzedauy drzewa, Władze bezpieczeń- 


„stwa poszukuią bandytów. 


Turza w Rybnickiem. (Niebezpicczna 
szosa) Prowadząca z Wodzisławia do Turzy 
szosa, mianowicie wąwoz koło krzyża, jest wielce 
niebezpieczną dla przechodniów ze względu na błą- 
kające się tam żywioły z pod ciemnej gwiazdy. To 
też ludności tutejszej zaleca się wszelką ostrożność. 


Przegędza w Rybnickiem. (Aresztowanie. 


sprawców ohydnego morderstwa). 
Tym razem w stosunkowo bardzo krótkim zasie 
olicja wyśledziła sprawców morderstwa rabunkowe- 
go ma osobie śp. Ficy, rzeżnika w Przygędzy. Nie- 
cługo zbrodniarze cieszjyl! sie wolnością, gdyż w 
nocy na 13-70 stycznia aresztowano wszystkich spra- 
wców i odstawiono do więzienia w Rybniku. Are- 
sztowano 30-letniggo Franciszki Baszczoka właści: 
cie'a składu rzećnickiego w Leszczynach, 20-letniego 
parobka Józeta Pipera z Leszczyn oraz 20-letniego 
Roferta Miczka, który wypomagał u Baszczoka. ©- 
orńcz tego aresztowano żonę  Baszczoka, w której 
;sleziono 2.000 złotych w gotówce. Po przesłucha- 

„wałniono ja z aresziu, Tłómaczyła sie 


(Wałka z 
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pienieżna i towarowa. 


Katowickie kursy bankowe 
w dniu 14 stycznia 1928 r. 


- Płacono: za 100 złotych 47 marek niemieckich; za 
za 100 marek niemieckich 212,75 złotych: za dolara 
amerykańskiego 8,91% złotych; za 100 franków szwai- 
carskich 172,30 złotych. K 


Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej 
„w dniu 13 stycznia 1928 r. 

Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; 
za fumt szterlingów angielskich 43,38 złotych: za 100 
franków francuskich 34,98 złotych; za 100 koron cze- 
skich 26, 35 złotych: za 100 lirów włoskich 47,09 zło- 
tych; za 100 szylingów austrjackich 125,54 złotych; 
za 100 franków szwajcarskich 171,36 złotych: za 100 
guldenów holenderskich 359,62 złotych. 


* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 14 stycznia 
1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja woje- 
wódzka w walucie złotowej: Pszenica 51—-52. Żyto 
45—46. Owies 38—39,50. Jęczmień 43—45. Makuch sło- 
necznikowy 49--50. Makuch Iniany 53—54. Osucie psze- 
uiczne 29—30. Osucie rżane 29—30. Tendencia spo- 
kojna. i 
OASEN EES TE EE EE E E EERO PETR ATE NEES 
że nie wiedziała, skąd pieniądze pochodzą. Resztę 
pieniędzy użył Baszczok, Piprowi dał 30 złotych. U 
Baszczoka znaleziono rozłupiony karabin systemu 
Mausera, bagmet i naboje. Jak z śledztwa wynika — 
zbrodnierze już kilka razy czatowali na śp. Ficę, je- 
dnak nigdy nie mieli odwagi do działania. Krytycz- 
nego dnia znowu się zebrali, popłi sobie i wybrali 
się na czaty; Dotychczas nie zdołano stwierdzić, kto 
strzeli; najprawdopodobniej jednak uczynił to Ba- 
szczok. Ofiarę dobił Piper i Baszczok. Aresztowa- 
ni nie cieszą sie dobrą sławą. Dodać wypada, że 


Giełda 


Baszczok i Miczek bra:i udział w pogrzerie ołiary 
mordu. 
Chwałowice w Rybnickiem. (Gwiazdka dla 


dzieci). Ostatnio urządziło koło mieiscowe Z. O. K. Z. 
dla dzieci człónków gwiazdke, na którą przybyło 123 
dzieci. O godz. 3-ej po południu zgromadziła się dziat- 
wa „którą obdarowano kołaczami, bułkami, kiełbaska- 
mi i kawą, poczem obecni odśpiewali przy oświetlonei 
choince różne kolendy polskie. Za niespodziankę dla 
naszych dzieci dziękujemy przedewszystkiem dyrekcji 
i zarządowi koła miejscowego ZOKZ. również i naczel- 
nikowi gminy p. Sławkowi i Paniom, które zgotowały 
kawę i ustroiły choinkę. Rodzice. 


Brzezie w Rybnickiem. (Kradzież przewo. 
dów telefonicznych). Dnia 7 stycznia skradi 
dotychczas nieznani sprawcy w lesie magistrackim na 
odcinku Brzezie a Karnowac około 150 m drutu tele. 
fonicznego bronzowego. Dochodzenia za sprawcami w 


toku. 
Z Pszczyńskiego. 


| Pszczyna, (Targ na konie i bydło) od: 
był się tu w dniu 11 stycznia b. r. Na targ sprowa: 
dzono wielką ilość krów, za które żądano 450—550 
złotych. Targ na konie odbył się na rynku. Ceny 
koni były normalne. 


Mikołów w Pszczyńskiem. (Targ na konie 
i bydło). Następny targ na konie i bydło odbe 
dzie się w mieście Mikołowie w Środę, dnia 18-20 
stycznia 1928 r. 


Rudziczka w Pszczyńskiem. (Gwiazdka) 
Przed świętami Bożego Narodzenia ub. r. urządziła 
tut. szkoła gwiazdkę dla dzieci i biednych. Po pieśni 
„Bóg się rodzi“, wygłosił kier. szkoły p. Hola wy: 
kład o „choince“, obficie przystrojonej darami Boże 
mi. Przy deklamacjach i śpiewaniu kolend, obda 
rzono 18 dzieci „na Dzieciątko“ częściami odzieży. 
Sześciu biednym, ofiarowano gotówkę i po 2 strucle, 
zaś 61 dzieci obdarowano cukierkami, jabłkami. 
orzechami, bułkami i ołówkami. Radość była nie 
do opisania. To też po zakończeniu gwiazdki „Boże 
coś Polskę“, posypały się gromkie życzenia: „Weso- 
łych Świąt panu kierownikowi“. Gminie, która ne 
powyższy cel wyzhaczyła 100 zł, p. Oberlendow 
architektowi, p. Kwoce i p. Czarnuli kupcom za go: 
tówkę i naturalja, oraz p. kierownikowi szkoły zá 
inicjatywę, składamy: „Serdeczne Bóg zapłać!“ 

Komitet. 


Mościska w Pszczyńskiem. (Baczność, in: 
walidzi, wdowy i sieroty) górniczo-hutni- 
czę z Mościsk, Gardawic i okolicy! Dnia 22 stycz- 
nia o godzinie 2 po południu u p. Porwołowej w Mo; 
ściskach odbędzie się zebranie, na które zaprasza 
się wszystkich inwalidów, wdowy i sieroty górni- 
czo-hutnicze. Niechaj każdy przyprowadzi choćby 
jednego znajomego, gdyż chodzi o jak najliczniejszy 
udział w zebraniu. i 

Józef Krusze, zwołujący. 


Pawłowice w Pszczyńskiem. (Z para fi i): Pa. 
rafja pawłowicka otrzymała nowego wikariusza w 
osobie ks. Juraszka z Król. Huty, parafia Św. Ja- 
dwigi. 


Kai 


Z calego świata. 


Skąd pochodzi nazwa kolęd? 

Dotąd niema pewnego wytłumaczenia co do po- 
chodzenia słowa „kolęda“. Jedni przypuszczają, ŻC 
pochodzi ono od łacińskiego słowa „Calendae“, od 
czego niewatpliwie pochodzi słowo „kalendarz“, inni 
tłumacza sprawę w ten sposób: Starodawni Słowia- 
nie, a więc i Polacy, obchodzili w tym czasie nasta- 
nie nowego roku hucznemi zabawami i obfitem ja- 
dłem, obdarzając się przytem wzajemnie przy Spie- 
wie odpowiednich pieśni. * Od starodawnego słowa 
god, które tyle znaczyło co „rok“, nazwano potem 
czas koło Bożego Narodzenia „godami”, a od słowa 
„kolada, którem nazywano i pieśni i podarki, po- 
szło słowo kolęda. hs 

Był czas, kiedy i u nas zaczęły kolędy tracić 
swe znaczenie i zdawało się, że pójdą w zapomnie- 
nie, wnet jednak poznano się na ich wartości, nada- 
no im znaczenie, na jakie zasługują, i dziś kolędy 
zajmuja swe poczesne miejsce w malarstwie i mu- 
zyce i bywają śpiewane nie tylko po kościołach, ale 
i po domach i na zebraniach. 

Tragedia pijanych gęsi. 

Gazety berlińskie donoszą o ciekawym wypad- 
ku z gęsiami. W pobliżu Szwerynu pewna wieśnia- 
czka stwierdziła z żalem, że 10 gęsi, które spały w 
kurniku, padły prawdopdobnie z powodu wielkiego 
mrozu. Nie chcąc jeść mięsa zdechłych ptaków, 
wieśniaczka oskubała je i wyrzuciła na Śmietnik, za- 
mierzając je następnego dnia pogrzebać. Nad ranem 
obudziło ją głośne gęganie. Zdumienie wieśniaczki 
nie miało granic, kiedy spostrzegła wszystkie osku- 
bane gęsi cudownie zmartwychwstałe, spacerujące 
po dziedzińcu, Okazało się, że gęsi uraczyły się 
winem owocowem, którego pełny ceber stał w kur- 
niku, i dostały tak potężnej śruby, że robiły wraże- 
nie martwych istot. 

Zajście nieprawdopodobne. i 

Przed pałacem sprawiedliwości w Paryżu chciał 
przejść przez ulicę pewien człowiek, gdy wtem nad- 
jechał samochód. Chciał mu zejść z drogi. ale przy- 
em upadł i to tak nieszczęśliwie, że przednie koło 
dosłownie odcięto mu głowę. Widok tego zajścia 
okropnie przeraził widzów, ale jeszcze więce 
wstrzasnał nimi widok tego, co się następnie stało. 


tem, i Oto cialo. nozhawiane głowv. wstało » ziemi, zda- 


wało się ręsoma badać przestrzeń, jakby szukało 
głowy, postąpiło cztery kroki naprzód, a potem les 
gło bez ruchu na ziemi. — Wypadek ten potwier- 
dził — by dawne mniemanie, że człowiek nie umie” 
ra natychmiast po ucięciu głowy. 

W walce z niedźwiedziatmni. 

Chociaż na bardzo znacznych obszarach czło- 
wiek dzisiejszy nie potrzebuje już, jak przed wieka- 
mi, narażać życia w walce z dzikiemi zwierzętami 
— jest jednak wiele jeszcze terenów, gdzie take 
wałka nic nie straciłą na swej ostrości i powadze. 
Jednym z nich jest półwysep Alaska. Mieszkańcy 
tego podbiegunowego niemal półwyspu, roziani po 
olbrzymim obszarze, dotąd jeszcze wiedzą, co to 


są trudy z wielkim niedźwiedziem, przebywającym” 


zazwyczaj w lasach. Gdy niedźwiedzia głód przy- 
ciśnie i zmusi go do opuszczenia lasu, wychodzi or 
ku ludzkiem osiedlom, gdzie stanowi olbrzymie nie- 
bezpieczeństwo, tak jest silny, w walce zawzięty | 
wściekły. Dła obrony przed napadami niedźwiedzi 
powstała na Alasce specjalna gwardja. Składa się 
ona ze znakomitych myśliwych, oswojonych z ŻY- 
ciem w samotności, doskonale wyekwipowanych 4 
posiadających czólna lub narty — zależnie od pory 
roku. Dopiero ta gwardja przyczyniła się do tego, 
że misie są obecnie mniej zuchwałe, a swoje apetyty 
przeniosły zapewne do tych okolic, gdzie niema do- 
tąd żadnych kolonistów. 


Wojne chemiczna w starożytności. ; 
Kronikarz „Figaro“ wyszperał historyczny do- 
kument, z którego wynika. że gazy trujące znanc 
już były Mongołom, oraz Tatarom w XIII. stuleciu 


Okazuje się bowiem, iż najeźdźcy azjatyccy posługi-. 


wali się w bitwie pod Lignicą machiną, wydzielają- 
cą kłęby dusząćego gazu. zmuszającego do ucieczki 
najodważniejszych nawet rycerzy, najodważniej- 
szych nawet rycerzy, walczących u boku księcia 
Henryka. A więc jeszcze raz sprawdza się, iż 
„wszystko to już było”... 


a w wiry 
Rozpowszechniajcie naszą gazetę 


zawsze i wszędzie pomiędzy znajomymi i przy- 
. laciółmi! 
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Obwieszczenie 
w sprawie podatku dochodowego na rok podatkowy 1928. 


Podaje się do publicznej wiadomości, co nastę- 

duje: 
KI: } r A T . 

Termin do składania zeznań o dochodzie do wy- 
miaru podatku dochodowego na rok podatkowy 1928 
upływa: dla osób fizycznych i spadków wakujący h 
z dniem 1 marca 1928 r., dla osób prawnych z dniem 
1 maia 1928 r. ; 

Powyższy termin nie okowiązuje jednakowoż 
osób, których główny dochód płynie: 

i 1. Z nieruchomości gruntowej, nie przekracza- 
lącej 30 ha; 

2. z przedsiębiorstwa handlowego, obowiąza- 
nego do nabycia świadectwa przemysłowego we- 
dług: IV. iV. kategorii dla przedsiębiorstw handlo- 
wych wszędzie i według III. kategorii handlowej w 
miejscowościach III. i IV. klasy; 

3. zakładu przemysłowego lub warsztatu rze- 
mieślniczego, wolnego od obowiązku nabywania 
świadectwa przemysłowego, lub opłacającego ten 
podatek według VIIJ. kategorii przedsiębiorstw prze- 
mysłowych:; 

_4. z domów mieszkalnycii, składających się naj- 
wyżej z czterech izb. 
soby te obowiązane są do składania zeznań 
tylko wtedy, gdy otrzymają osobne wezwanie wła- 
dzy podatkowej, a w takim razie termin do składa- 
nia zeznań o dochodzie dla tego rodzaju nlatu' ów 
upływa w 30 dniu, licząc od dnia następnego po do- 
ręczeniu przez władzę podatkową ` wezwania do 
złożenia zęznania. 

Zeznanie należy składać o wszystkich docto- 
dach, z wyjątkiem dochodów z uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemna pracę, 
otrzymywanych w kraju. 

Osoby, czerpiące dochód z uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemna pracę, 
wypłacanych zagranicą, winny w zeznaniu wykazać 
odrębnie dochód z tego rodzaju uposażeń stosownie 
do wskazówek, zamieszczonych na blankiecie zezna- 
nia o dochodzie. 

À Przepisane do składania zeznań formularze wy- 
dają bezpłatnie właściwe władze podatkowe. 

Wypełnione formularze zeznań należy składać 
do tych władz podatkowych I. instancji, w których 
okręgu osoby podlegające podatkowi miały miejsce 
zamieszkania w dniu 15 grudnia 1927 r. ` 

. Składanie zeznań może być również uskutecz- 
nione należycie opłaconym listem poleconym bez- 


pośrednio pod adresem właściwej władzy podatko- 
wej, względnie złożone ustnie do protokółu we wła- 


| ściwym urzędzie skarbowym. 


W razie niezłożenia zeznania w powyższym ter- 
minie wymiar podatku będzie uskuteczniony na pod- 
stawie materjałów, jakimi władza rozporządza, płat- 
nicy zaś, którzy w przepisanym terminie nic złożą 
zeznania, ukarani będą grzywną do 100 zł. 

Kto świadomie w celu uchylenia się od ustawo- 
wej powinności podatkowej osoby własnej lub przez 
siebie zastępowanei złoży nieprawdziwe zeznanie, 
które przyczynić się może do udaremnienia wymia- 
ru lub uszczupienia ustawowo należącego się pQ- 
datku, niezależnie od obowiązku dopłaty należności 
podatkowej — 0 ile nie zagraża kara surowsza W 
myśl powszechnej ustawy karnej — ulegnie karze 
pieniężnej od jednokrotnej do dwudziestokrotnej su- 
my niewymierzonego, uszczuplonego lub narażone- 
go na jedno lub drugie podatku, a w razie okolicz- 
ności obciążających — nadto karze pozbawienia wol- 
ności do 1 roku. 

II. 


Niezależnie od złożenia zeznania płatnicy, obo- 
wiązani do składania zeznań, bez wezwania ze stro- 
ny władzy wymiarowej, winni są sami obliczyć 
oraz wpłacić do dnia 1 maja 1928 r. do kas skarbo- 
wych wprost, względnie za pośrednictwem Pocz- 
towej Kasy Oszczędności połowę podatku, przypa- 
dającego od wykazanego w zeznaniu dochodu we- 
dle obowiazuiącej skali podatkowej, a dowód usku- 
tecznienia zapłaty w oryginale lub też w odpisie, 
podpisanem przez płatnika, przedstawić władzy po- 
datkowej. 

Osoby, które w terminie wyznaczonym do skła- 
dania zeznań, zeznania nie złożą, obowiązane są do 
dnia 1 maja 1928 r. uiścić połowę podatku, wymie- 
rzonego za rok podatkowy 1927. 

Płatnicy zamieszkali na obszarze górnośląskiej 
części Województwa Śląskiego, mają równocześnie 
w tym samym terminie wpłacić połowę dodatku ko- 
munalnego, który wynosi: 

Przy dochodzie ponad 1.500 zł. do 24.000 zł. — 4% 
24.000 „ ., 88.000 ., — 4,5% 

39 » » 88.000 » 3 33 — 5% 
dochodu podatkowego. 


Katowice, dnia 5 stycznia 1928 r. 


Naczelnik Wydziału Skarbowego 
Dr. Bielak; Wr. 
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Wyjaśnienie ordynacii wyborczej. 


Kartka do głosowania. 
Głosuje się kartką (a nie ustnie!). 


Toru iea którą przynosi wyborca, winna być ko- 
ny lub wydź ko y Sta, a na niej winien być napisa- 
ca głosuje. N owany numer listy, na którą wybor- 
cyfra (ale. umer może być napisany słowem lub 
ale lepiej cyfrą: 1, 2, 3). 

wiece wn SRA nie powinno być na kartce nic 
wolno óczy ane, bo inaczej głos jest nieważny. (Nie 
Ceda BE n wiście pomieszczać i nazwiska głosują- 
1 00 głosowanie jest tajne). Nieważny jest tak- 


że głos, jeśli kartka i i 
S a jest czer RN $ 
o j erwona, zielona wogó 


K Koperty do głosowania. 

Si do głosowania wkłada się do koperty i Z 

‘operta dopiero wrzuca się do urny. 
kope wb do głosowania każdy przynosi ze sobą, 
>> BY „Zaś dostarcza państwo. Każda koperta win- 
kź or tę aA aae wszystkie są jednakowego 
3 ogą zawi kó j- 
niających. gą erać żadnych znaków odróż 

eżeliby koperta b i 

; yła nieostemplowana, lub 

miała jakiś znak — głos będzie mieważny. 


Wybo Jak się odbywa głosowanie. 
komidi i Sauna się do stołu, przy którym siedzi 
podług tego waż swoje nazwisko, imię i adres, 
botców. "Nastaje Jo go protokulant w spisie wy- 
wkłada do niej przynicjy cca otrzymuje kopertę i 
cza ( nie zaklejal), esioną ze sobą kartkę wybor- 


: aje 
ten, nie zaglądając do rani siew... Zig a 


Członkowie komisji 5 ) 
borca głos oddał. notują, że taki a taki wy- 


Gdyby któryś członek, lub m i i 
wątpliwość, czy wyborca jest E w PZA, wd 
podaje, winien to podnieść przed oddaniem p 
Wtedy przewodniczący żąda wylegitymowania się 
lub przedstawienia 2 osób znanych komuś z człon- 
ków komisji, które potwierdzą tożsamość głosujące- 
go. Jeśli komisja uzna dowód za wystarczajacy 
wyborca oddaje głos, jeśli nie — odchodzi z niczem. 


a W W EYE A A e 


Przerwanie głosowania. 


Głosowania przerywać nie wolno, chyba w ra- 
zie przeszkody niezmiernie ważnej (np. pożar, gro- 
żące zawalenie się lokalu wyborczego itp.); w ta- 
kim razie urnę wyborczą z częścią oddanych gło- 
sów opieczętowuje się i oddaje się pod opiekę prze- 
wodniczącego komisii a dalsze głosowanie nazna- 
cza się na późniejsze godziny tego samego dnia W 
innem miejscu lub na następny dzień. 

Przy takiej przerwie komisja winna zbadać ur- 
nę i spisać protokół, czy pieczęcie nie były naru- 
szone. 


Zamknięcie głosowania, 


Punktualnie o godzinie 9-tei wieczorem prze- 
wodniczący nakazuje zamknąć lokal wyborczy. Ci, 
którzy w nim są, mogą jeszcze głosy swe oddać, 
innych już nie wpuszcza się. 

Jeżeli wszyscy wyborcy umieszczeni w spisie 
oddadzą swe głosy wcześniej (np. do godziny 6 wie- 
czorem), może być głosowanie zamknięte wcześniej. 

Wyborcy nie powinni zwlekać z oddaniem 
głosu do ostatniej chwili, bo robi się tłok, niepo- 


| stwami byłby stwierdzeniem jej wątpliwości, 


rządek i z uderzeniem godziny 9 wieczór można 


być pozbawionym prawa głosu. 
Obliczanie głosów w obwodzie, 
Zaraz po zamknięciu głosowania komisia obwo- 


dowa w obecności meżów zaufania lub ich zastęp- | 


ców oblicza oddane głosy. 

Przewodniczący otwiera urnę i liczy koperty, 
nie otwierając ich. Równocześnie protokułant liczy 
w spisie, ilu wyborców głosowało. 

Obie liczby winny się zgadzać, chyba, że wło- 
żono zamiast jednej — dwie koperty (naduży- 
cie!), albo też protokulant zapomniał w pośpie- 
chu zanotować, że ktoś oddał głos. 

Jeżeli liczby nie zgadzają się, należy to zazna- 
czyć w protokóle. 

Potem oblicza się, ile głosów padło na każdą 
listę — w następujący sposób: 

|. Jeden z członków komisji otwiera pa kolei ko- 
serte za kopertą, wyimuje z niej kartkę, patrzy, na 


duję mój kościół 


numer ï oadafe przewodniczącemu; przewoaniczący. 


odczytuje głośno numer kartki, pokazując ią mężom 
zaufania i następnie oddaje innemu członkowi. Ró- 
wnocześkie 2 członkowie zapisują numery. wywoły- 
wane przez przewodniczącego, a potem Je zliczają 
Liczby u obu muszą się zgadzać. r 
Obliczenia te podpisują wszyscy członkowie 
komisji. - ; y 
Mężowie zaufania powinni sobie także ró: 
wnocześnie robić zapiski, ile głosów padło na 
ich listę, a ile na przeciwnika. ` 
Po zakończeniu obliczenia komisja ma zapako- 
wać starannie oddane kartki wyborcze, dołączyć do 
tego spisy wyborców, których użyto podczas głoso- 
wania i protokół z przebiegu głosowania i wszystko 
to odesłać zaraz do okręgowej komisji wyborczej. 
Protokół winien być podpisany przez wszyst- 
kich obecnych ćzonków komisji i mężów zaufania. 
Gdyby któryś czonek komisji lub mąż zaufanie 
uważał, że protokół jest nieprawdziwy, może odmó- 
wić swego podpisu if umieścić pod protokółen! 
oświadczenie wyjaśniające, dlaczego podpisu odmó: 
wił. 


Obliczenie głosów w okręgu. 

Kiedy już do komisii okręgowej przyjdą Ze 
wszystkich obwodów protokóły z obliczeniami, 
wtedy (najpóźniej trzeciego dnia po głosowaniu! 
zbiera się na posiedzenie okręgowa komisja Wy- 
borcza. 

Członkowie komisji okręgowej i pełnomocnicy. 
list winni być zawiadomieni o posiedzeniu najmniej 
na 24 godziny przedtem. 

Komisja przegląda protokóły z obwodów — 
czy wszystko odbyło się podług przepisów. i czy W 
podanych liczbach niema błędów. Jeżeliby komisja 
zauważyła, że w obwodzie np. niesłusznie unieważ- 
niono czyjś głos, albo że w zliczeniu głosów, , które 
padły na jakąś listę, popełniono błąd, może wprowa- 
dzić poprawki — ale tylko w tych wypadkach! Po- 
zatem nie może nic zmieniać. 

Potem komisja oblicza wynik głosowania w ka: 
żdym powiecie, a następnie w całym okręgu wybor- 
czym. Obliczenia te w 2 egzemplarzach podpisują 
wszyscy obecni członkowie komisji. 

Obliczanie nie może być przerwane — chyba w 
wypadku ważnej przeszkody (np. pożaru itp.) 
ROOTA Z WONDER ORT EE YET TECZCE 


Prawdziwe znaczenie nowej 
Encykliki papieskiej. 


W święto Trzech Króli ukazała się Encyklika Pa- 
pieża Piusa XI, która wyjaśnia stanowisko Kościo- 
ła katolickiego wobec nowych prądów, lansowanych 
przez wyznania chrześcijańskie niekatolickie, by wszy- 
stkie wyznania chrześcijańskie, łącznie z katolikami, 
zjednoczyć w t. zw. panchrześcijanizm, czyli oprzeć 
na wspólnej podstawie, przy pozostawieniu każdemu 
z nich własnej odrębności, nietylko obrzędowej, ale 
i dogmatycznej. 


Oczywistą jest rzeczą, że przedstawiciele Kościoła 


katolickiego nie mogli zgodzić się na tę koncepcję i 
nie wzięli udziału w zwoływanych w tym celu kon- 
ierencjach, tak w Sztokholmie, jak i ostatnio w Lo. 
zannie, naprzód dlatego, że sam fakt poddania pod 
dyskusje religji prawdziwej z różnemi odszczepień- 
a po- 
wtóre z tego względu, że Kościół katolicki, jako p 
dynie prawdziwy, nie może iść na żadne ustępstwa 
i kompromisy z tałszem, chociażby za ich cenę pozy- 
skał dotychczasowych swych wrogów. „ch 

Stąd Kongregacja św. Oflicium kilkakrotnie już 
wyraziła swą opinję co do Kongresów zjednoczenia 
wyznań chrześcijanskich, zabraniając katolikom bra- 
nia w mich udziału i należenia do stowarzyszeń, któ- 
re miały na ceiu stworzenie takich związków, wy- 
chodząc z założenia, że cała ta akcja jest zamachem 
na jedność i organizącję prawdziwego Kościoła, jak 
to zresztą dosaanie wykazała konierencja lożanska, 
w której zgoda nastąpiła tylko w jednym kierunku, 
a mianowicie w nieprzejednanem stanowisku, do 
rzymskiego katolicyzmu. 

Kościół katolicki życzy sobie jedności, ale. nie in- 
nej, jak tej, która ma swój wyraz w jednym, praw- 
dziwym, Chrystusowym Kościele; skoro zaś -jedynie 
prawdziwym, Chrystusowym Kościołem jest Kościół 
katolicki, jedność ta dokonać się może tylko przez 
nawrócenie heretyków i powrót na łono Kościoła 
katolickiego. 

„Słusznie tedy potępia Papież fałszywe zabiegi 
unjonistyczne, oparte na indyierentyzmie i t: zw. to- 
lerancji religijnej; Kościół katolicki wypartby się 
swego posłannictwa, gdyby w jakikolwiek sposób 
aprobował tolerancję religijną, czyli żzdnakie prawa 
przyznał fałszowi i prawdzie. To też zabiegi kọ- 
Ściołów heretyckich do zjednoczenia się wszystkich 
wyznań chrześcijańskich musiały natrafić na stanow- 
czy opór ze stromy tego, do którego jedynie Chrystus 
powiedział: „Ty jesteś opoka, a ma tej opocge: zbu 

(Mat. t6, 15). * A. 32 
| W trosce ojcowskiej o tych,, co ode,wali się Od 
swej macierzy i zyją w błędzie, Kościói katolicki stałe! 


modli się o nawrócenie heretyków, o „jedną owczar- 
nię*, według znanych słów Chrystusa, ale taką, któ- 
rą ie z jednym Pasterzem na czele, t P, Namie- 
stnikiem i Zastępcą Chrystusa na ziemi, któ 
następca św. Piotra, Papież rzymski. 

Pragnieniu tej jedności daje też wyraz Pius XI 
w swej Encyklice, zwracając się z gorącym apelem 
do dysydentów, by wrócili do jedności z Kościołem 
katolickim, który zawsze gotów jest z ojcowską mi- 
łością przyjąć ich na swe łono, byle tylko wyrzekli 
się błędu. 

Nową Encyklikę papieską podamy w najbliższym 
czasie dosłownem brzmieniu. 


| nai 
Program radiowy. 


i A Wtorek 17 stycznia. 

Katowice; fala 422 m. 
16,20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go- 
spodarczych Woj. Śląskiego — 16,40 Wykład języ- 
ka polskiego (kurs niższy) — 17,05 Komunikaty — 
17,20 Wykład historji polskiej (kurs niższy) — 17,45 
Koncert symfoniczny z Warszawy — 18.55 Komu- 
nikaty — 19,15 Rozmaitości — 19,35 Odczyt: Or- 
ganizacja pracy — 20,30 Transmisja koncertu z 
Warszawy — 22,00 Komunikaty — 22,30 Trans- 

„ misja koncertu z kawiarni Atlantic. 


Warszawa, fala 1.111 m. 

15,00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy — 
16.00 Odczyt: Stosunki polsko-litewskie w dobie 
porozbiorowej — 16,40 Odczyt: Rola kresów w 
dziejach Polski — 17,45 Koncert symfoniczny — 
19.15 Rozmaitości — 19,35 Odczyt: Ochrona przy- 
rody w Polsce — 20,30 Koncert orkiestry dętej — 
22.00 Komunikaty — 22,30 Transmisja muzyki ta- 
necznej. 


Kraków. fala 545 m. 

12.00 Transmisja heinału z wieży Mariackiej oraz 
muzyki z płyt gramofonowych — 15.00 Transmisja 
komunikatu gospodarczego — 17.45 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Warszawy — 19,05 Ko- 
munikat rolniczy — 19,15 Rozmaitości — 20.00 
Transmisja heinału z wieży Mariackiej i komuni- 
katy — 20,30 Transmisja koncertu z Warszawy — 
22,30. Muzyka salonowa. 


Poznań, tala 344,8 m. 
12,45 Koncert gramofonowy — 14,00 Giełda pie- 
niężna — 17,45 Transmisja koncertu z Warszawy 
19,35 Drezno i jego polskie pam'ątki — 20.00 Ko- 
munikaty gospodarcze — 20,30 Koncert organowy 
pr. Feliksa Nowowiejskiego. 


Wrocław, fala 322,6 m. 

Gliwice. fala 250 m. 
15,45 Program dla dzieci — 16,30 Koncert — 19,30 
Przegląd sztuki i literatury — 20,30 Koncert sym- 
foniczny, 


Berlin, fala 483.9 m. 
12,30 Kwadrans dla rolnika — 16,30 Odczyt i recy- 
tacje — 17,00 Muzyka taneczna — 21,00 Bajki. 


Wiedeń. fala 217.2 m. 
11,00 Poranek muzyczny — 16,15 Koncert popo- 
; łudniowy — 20,05 Koncert orkiestry symfonicznej. 


Odpowiedzi redakcii. 


/ A.C. Mizerów. 11000 mkn. z września 1921 r. 
równają się 785 złotych. Z pożyczki hipotecznej na- 
leży zwrócić 15 proc. przerachowanej sumy. Od- 
setki zaległa do 30 czerwca 1924 r. dolicza się do 
kapitału. 

~- F. B.N. Bytom. Opieka połogowa przysługuje, 
jeżeli mąż jest członkiem ustawowej kasy chorych. 
Niezamożnym położnicom udziela się opieki poło- 
gowej z środków Województwa Śląskiego, lecz tyl- 
ko wtedy, jeżeli niezamożność zostanie fak- 
tycznie stwierdzona. 

Troskliwy, Łaziska Dolne. Złożone przez Pa- 
na w kasie oszczędności pieńiądze podlegają walo- 
ryzacji. 474 mkn. z kwietnia 1919 r. równają Się 
237 złotych. BÓR, 

L. K. O. Wnioski o pożyczkę budowlaną bada- 
ją rzeczoznawcy Banku Gospodarstwa Krajowego, 
po ukończeniu badań przedkładają Radzie Woje- 
wódzkiej do zatwierdzenia i dopiero wtedy otrzyma 
pan wiadomość, nariakich warunkach pożyczka mo- 
że być udzieloną. =. .. Ea | TON 

I'P. 100 Rybnik. Ogólny Związek Podoficerów 
Rezerwy, Zarząd Główny, Warszawa, ul. Widok 8. 


Nowe książki. 


Piłka koszykowa, siatkowa, ręczna, palant. Obowią- 
zujące przepisy i prawidła gry, wskazówki dla graczy 
i sędziów uzgodnione z wojskową szkołą sportów i 
gimnastyki. Opracował Frank A. Eyman: Księgarnia M. 
Arcta w Warszawie. Cena 2.— zł. W naszem życiu 


sportowem odczuwaliśmy dotkliwie brak ogólnie uzna- | 


nych prawideł piłki koszykowej oraz piłki siatkowej. 


` Niniejsza książeczka ma wypełnić te lukę, 


rym jest 


| 


| 
! 


1917 obiął sekretarjat ludowy 
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Przywódzcy opozycji sowieckiej 


zesłani na Sybir. 


Leon Trocki, SEE 
z pochodzenia żyd, nazywa 
się właściwie Bronstein, uro- 
dził się w r. 1877, został 1905 
przewodniczącym  rewolucyj- 
nej rady robotniczej, został 
przez rząd carski wygnany na 
Sybir, skąd udało mu się zbiec 
do Ameryki. Podczas wojny 
światowej zapoznał się z Le- 
ninem i razem z nim wzniecił 
rewolucję rosyjską. W roku 


dla spraw zagranicznych i ła- 
ko taki podpisał zawarcie po- 
koju pomiędzy Rosją a Niemcami w Brześciu Litew- 
skiem. Od roku 1918—1924 był ministrem wojny i or- 
ganizatorem armii czerwonej w Sowietach. Po objęciu 
rządów przez Stalina zaczęła gwiazda Trockiego bled- 
nąć, został usunięty z wszystkich zajmowanych stano- 
wisk i stał się wreszcie głową opozycji i po dziesięciu 
latach służby dla bolszewizmu dosłużył się wygnania 
na Sybir. j e 


Chrystjan Rakowski, 
Narodowość jego i miejsce u= 
rodzenia nie wiadome, Ogólnie 
przypuszcza Się, Że jest po- 
chodzenia bułgarskiego. Mówi 
trochę po rosyjsku, trochę po 
ukraińsku, niewiele po butzar- 
sku, zato bardzo dobrze po 
niemiecku, angielsku i francu- 
sku. W Szwajcarji zapoznał 
się z rosyjskimi rewolucjoni- 
stami. W roku 1893 zo.iaje z 
Niemiec wydalony, przeniósł 
się do Francji i studjował me- RR 
dycynę, został w Rumunji le- s 
karzem sztabowym, atoli wkrótce za polityczną, anty- 
państwową działalność wykluczony z armii. Z Rəmunji 
przenosi się na Węgry, stąd do Włoch, Rosji, Turcji i 
po latach tułaczki osiada w Rosji na półwyspie Krymie, 
gdzie tworzy rewolucyjny korpus ochotniczy. W roku 
1917 przybywa jako pełnomocnik sowiecki do Berlina, 
lecz już 1918 zostaje z Niemiec wydalony. W roku 
1920 zostaje prezydentem Ukrainy sowieckiej. W roku 
1923 idzie jako ambasador sowiecki do Londynu, a w 
roku 1925 do Paryża. Rakowski okazał się zręcznym 
dyplomatą bolszewizmu, albowiem tak w Niemczech 
jak w Anglii i Francii szerzył propagandę bolszewicką. 
Dosłużył się również jak Trocki Sybiru. 


Q&Q 


Borysowicz Kamieniew,. 
pochodzenia żyd, nazywa się 
właściwie Rosenfeld, Należał 
również do bolszewików, któ- 
rzy w czasie wojny Światowej 
skupiali się koło Lenina. Ka- 
mienew podniósł pierwszy 
sztandar rewolucyjny prze- 
ciwko rządom carskim. W ro- 
ku 1922 został wiceprezyde.- 
tem rządu sowieckiego i ró- 
wnocześnie komisarzem ludo- 
wym (ministrem) handlu kra- 
jowego i zagranicznego. Póź- 
niej został wysłany jako am- STs 


basador sowietów do Rzymu. Jako zwolennik opozycji 
i przyjaciel Trockiego został z stanowiska odwołany i 
zesłany na Sybir. 


o 

Georgiewicz Zinowiew, 
pochodzenia żyd, nazywa się 
Apfelbaum, urodził się 1883. W 
roku 1908 musiał uciekać z 
Rosji za działalność rewolu- 
cyjną. Srhronił sie do Szwaj- 
carii. W roku 1917 powrócił 
razem z Leninem, Trockim i 
innymi rewolucjonistami przez 
Niemcy do Petersburea. gdzie 
odrazu stanął na czele komu- 
ny bolszewickiej. Zaimował 
różne stanowiska w -rządzie 
qwiarkim i w narrnda tastat 
mandat wygnania na Sybir. 


* z LJ 


Oprócz tych czterech głównych przywódców opo- 


zycji sowieckiej zostało zesłanych na Sybir 50 po-. 


mniejszych działaczów bolszewickich. Pomiędzy nimi 
znajduje się również osławiony Biełobodorow, morder- 
ca cara i carskiej rodziny. 

Stalin narazie zatriumfował na całej linji. Czy na 
długo, nie” wiadomo. Bolszewickie rządy, przesyczone 
krwią setek tysięcy niewinnych ofiar, runąć muszą i 
pozostawią po sobie bardzo smutne wspomnienia. 


Sprawy kościelne. 


` Modlitwa o pojednanie polsko-litewskie 

J. E. ks. Biskup Łoziński udzielił w dnin 22 
ub. m. „imprimatur“ następującej modlitwie: ! 

„O Boże, któryś przed wiekami oba nasze mar 
rody, litewski i polski, węzłami braterstwa połą- 
czył i przez ten związek chwałę kościoła Twego 
wśród ludów wschodnich pomnożył, oto padamy do, 
stóp Twoich i prosimy Cię, a błagamy, byś tem 
związek, w niebezpieczeństwo podany, na nowa 
wzmocnić, narody nasze do nowego pojednania si 
doprowadzić raczył i dał nam owocami zgody bra- 
terskiej się radować, przez zasługi Przenajświętsze- 
go Syna Twego, Pana naszego Jezusa Chrystusa i 
przyczynę Przechwalebnej Bogarodzicy Dziewicy 
Marji. Amen“, Zdrowaś Marja do Najśw. Panny 
Ostrobramskiej. c= 


Ks. Kardynał Bertram o zadaniach narodu -` 
/ ` niemieckiego. | 

Podczas noworocznego przyjęcia J: Em. Ks 
Kardynał Bertram określił zadania narodu niemie/ 
ckiego w następujący sposób: 

„W odbudowie życia. społecznego powinna od: | 
grywać powazną rolę walką z nędzą mieszkaniową, 
która jest jednem z najgorszych żrodeł zdziczenia i 
demoralizacji rodziny, a w szczególności młodzieży, 
Wdzięczność należy się władzom  zwalczającym z 
energją klęskę mieszkaniową.  Sciśle połączona z 
troską o życie rodzinne jest troska o prawo szkolne, 
które mogłoby wszędzie udzielić młodzieży wartos 
ści i siły religii św. Znane są wszystkim uciążliwe i 
gorące pertraktacje, w których obecnie biorą udział 
przedstawiciele ludu katowickiego.“ Ks. Kardynał 
żywi nadzieję, że ołogosiawiony węzeł mięazy ro- 
dziną, szkołą i kościołem nie zostanie osłabiony 
przez szkodliwe prawa. 

„Na trzeciem miejscu wspomnieć należy o jednej 
jeszcze trosce, uchwyconej najiepiej w wyrazie 
„wałka z ¿rudem 1 pornozgraiją”, Przed tem zada. 
niem ne wolno nikomu się uchylać, nikomu nig 
woino zamykać oczu; cnociażby nawet nicdbałość o 
te walke wyglądała „szlachetnie* — szlachetnem to 
nie jest, choazi tu bowiem o naggłębszą bolączkę, 
rozdzie'ającą wszystkie szlachetne uusze, o majzgwb= 
niejszy jad, który się wdarł w rdzeń naszego naro- 
du“, | 

Jasne te słowa Ks. Kardynała Bertrama możnaby © 
zastosować i do innych narodów. p 


Dnia oS ar Gorkan Ojciec eT anlicy syk- 
tyńskiej sakry biskupiej J. Em. Ks. Kardynałówi Se- 
redjemu, Prymasowi Węgier. W uroczystości tej brał 
iakże udział Prymas Polski. Po konsekracji ob'ął Ks. 
Prymas Seredji tytuł kościoła św. Grzegorza al Ce- 
lio. Wkrótce przybędzia do Rzymu pielgrzymka wę- 
gierska, z którą i: Kardynał Prymas wróci do Wę- 
gier. Przed ingresem do swej stol.cy Ostrzygoni wg 
się do arcyopactwa św. Marcina w Pannonhalma. 
Ks. Kardynał był aż do nominacji prokuratorem ge 
neralnym Arcyopata Bardosa, rezydującego w Pan 
non:.aima. Sam mieszkał w Rzymie. 


Encyklika Ojca św. o pomyślności Kościoła, 

Rzym. (PAT. Papież ogłosił encyklikę o je- 
dnomyślności Kościoła. Ojciec święty ubolewa nad 
wysiłkami, zmierzającemi do połączenia religii 
prawdziwej katolickiej z innemi wyznaniami, oraz 
nad twierdzeniem, że wszystkie wyznania są dobre. 
Encyklika zwraca uwagę biskupów na te próby 
wprowadzenia w błąd i nakazuje ostrzegać lud, 
że nie jest możliwe tworzyć społeczeństwo chrze- 
ścijańskie z pośród wiernych, którzy z całą swobo- 
dą, każdy na swój sposób mógłby ujmować rzecz 
wiary. Następnie encyklika zwalcza tezę innych wy- 
znań na rzecz połączenia Kościołów. Jedność — 
głosi encyklika — może być osiągnięta jedynie przez 
powrót dysydentów na łono Kościoła rzymskiego. 


ser NERWOL m 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyn 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) na 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias i t. p. 
ŻĄDAC W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 

Aefoka KIKOGOSCHA, kwów, Kopernika 1. 


MIÓD !| Skradzione 


Czysty miód pszczelny, | mi papiery wojskowe na 
bez domieszek pod gwa- | nazwisko Paweł Żyła 
rancią wysyła po cenach | rocznik 1887 nmmnie;szem +» 
konkurencyjnych za po- unieważniam. 


braniem pocztow. 3 kg. 4 
10.80, 5 ke. 14.80, 10 kg. Paweł żyła 
Jastrzębie Górne p. Rybnik. 


26.80, 20 kg. 51,— zł 
Agifajcie za 


wraz z blaszankami i 
opłatą pocztową. 
naszą gazetą! 


Jd KLEINER, 
Trembowia (Malonol.) I. 90. 


